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B I U L E T Y N 

HISTORJI SZTUKI I KULTURY 

WYDAWANY PRZEZ ZAKŁAD ARCHITEKTURY POLSKIEJ 

i HISTORJI SZTUKI POLITECHNIK I W A R S Z A W S K I E J 

Wrzesień 1933 WARSZAWA R. II. Nr. 1 

Rozpoczynając drugi rok swego istnienia, Biuletyn Naukowy 
wychodzić będzie pod nowa nazwą — Biuletynu Historji Sztuki i Kul­
tury. Modyfikacja dotychczasowego tytułu spowodowana została 
koniecznością pełniejszego uzewnętrznienia skrystalizowanego już 
obecnie charakteru i zakresu naszego kwartalnika. Ukazując się 
regularnie w kwartalnych odstępach, Biuletyn nietvlko zatrzyma 
wszystkie reprezentowane dotychczas w nim działy, lecz również 
położy nacisk na organizację nowych oraz uzupełnienie już istnie­
jących, troszcząc się o możliwie wszechstronne sprostanie zadaniom, 
które go oczekują jako jedyne w chwili obecnej pismo specjalne 
w swej dziedzinie. W roku bieżącym inowacją będzie również wpro-
wadzenie numerów specjalnych). Numer pomorski, będąc wyrazem 
tej tendencji wydawniczej, jest również wykładnikiem naszego zain­
teresowania kulturą artystyczną ziemi pomorskiej. 

Komitet Redakcyjny nie chciałby na tern miejscu kłaść spe­
cjalnego akcentu na przypomnienie poprzednich apelów o materjalne 
poparcie jego usiłowań. Zwracamy natomiast uwagę na autonomi­
czny III dział kwartalnika, z którego łamów za niewysoką opłatą 
mogą korzystać dla zamieszczania swych sprawozdań instytucje, 
pracujące na polu historji sztuki i kultury artystycznej, nie posia­
dające własnych organów prasowycf). 

KOMITET REDAKCYJNY 



I Z.A.P. 

W I T O L D K I E S Z K O W S K I I J A N Z A C H W A T O W I C Z ( Z . A . P . ) 

S P R A W O Z D A N I E Z O B J A Z D U 

W O J E W Ó D Z T W A P O M O R S K I E G O . 

Głównym c e l e m t e g o r o c z n e j w y c i e c z k i n a u k o w e j pracowników 
Zakładu w składzie t r z e c h osób — p o d p i s a n i i d r . Michał W a l i c k i — 
było z b a d a n i e dzieł s z t u k i n a t e r e n i e p o l s k i e g o P o m o r z a p o d ką­
t e m i c h związków ze sztuką i n n y c h części P o l s k i . W o b e c t y c h z a ­
łożeń p r o g r a m o b j a z d u przewidywał wy łączn ie o b j e k t y związane 
p o w s t a n i e m z c z a s a m i p o l s k i e m i , a w i e c z a b y t k i r e n e s a n s u i b a r o ­
k u . Wysuwały się tuta j n a czo ło p r z e d i n n e m i 2 z a g a d n i e n i a . Z p i e r -
w s z e m wiązała się s p r a w a p r o m i e n i o w a n i a k u l t u r y a r t y s t y c z n e j Gdań­
s k a , n a s i l e n i a wp ływów, idących z t e go c e n t r u m a r t y s t y c z n e g o 
i e w e n t u a l n i e pośredniczącej r o l i P o m o r z a w t r a n s m i t o w a n i u t y c h 
wp ł ywów d o i n n y c h części P o l s k i . D r u g i e z a g a d n i e n i e , w p e w n y m 
s t o p n i u p r z e c i w s t a w n e p i e r w s z e m u , po lega ło n a określeniu s t o s u n ­
k u niektórych p r z y n a j m n i e j p r ze jawów twórczości a r t y s t y c z n e j n a 
t e r e n i e P o m o r z a d o p o l s k i c h środowisk a r t y s t y c z n y c h i m e c e n a s o -
w s k i e j działalności w y b i t n i e j s z y c h p r z e d s t a w i c i e l i s z l a c h t y i wyższe ­
go duchowieństwa p o l s k i e g o . Wyczerpująca odpowiedź n a te z a g a d ­
n i e n i a przyczyniłaby się d o wyjaśnienia d a l s z y c h prob l emów ogó l ­
n i e j s z y c h , w p i e r w s z y m zaś rzędzie zakreślenia g r a n i c y m a k s y m a l ­
nego zasięgu s z t u k i p o l sko -w ł o sk i e j na północy o r a z p o c h o d u f o r m 
północnych, idących d o P o l s k i p r z e z Gdańsk. O d p o w i e d z i n a te p y ­
t a n i a , z d a n i e m autorów b a r d z o ważne d l a p o l s k i e g o r e n e s a n s u 
i w c z e s n e g o b a r o k u , n i e z n a j d u j e m y w m a t e r j a l e , z e b r a n y m w i n ­
w e n t a r y z a c j a c h n i e m i e c k i c h , które w o d n i e s i e n i u d o dzieł r e n e s a n ­
s u i b a r o k u , zwłaszcza związanych z Polską, p r z y n a j m n i e j inicjatywą 
artystyczną, są z b y t l a k o n i c z n e . Również i n i e d a w n o w y d a n a nakła­
d e m I n s t y t u t u Bał tyck iego interesująca p u b l i k a c j a k s . M a k o w s k i e ­
g o o s z t u c e P o m o r z a , będąca pierwszą próbą a r t y s t y c z n e j r e w i n d y ­
kac j i t e go t e r y t o r j u m , dostarczyć mogła t y l k o materjału i n f o r m a c y j ­
n e g o . N a t a k i c h przesłankach o p a r t a i n i c j a t y w a Zakładu, z r e a l i z o ­
w a n a została w r o k u b ieżącym k u u c z c z e n i u J u b i l e u s z u 7 0 0 - l e c i a 
i s t n i e n i a m i a s t a T o r u n i a — s t o l i c y P o m o r z a , j a k o próba p r z e c i w s t a ­
w i e n i a się j e d n o s t r o n n e j i t e n d e n c y j n e j p r o p a g a n d z i e n i e m i e c k i e j 
( n p . książka k s . H e u e r a o T o r u n i u w w y d a w n i c t w i e D e u t s c h e L a n d -
D e u t s c h e K u n s t ) . Za równo w y j a z d s a m , j ak i możność o p u b l i k o -
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w a n i a j e g o rezultatów z z n a c z n y m s t o p n i u zawdzięcza się p r z y c h y l ­
n e m u s t o s u n k o w i i f i n a n s o w e m u p o p a r c i u P o m o r s k i e g o Związku 
T u r y s t y c z n e g o , któremu n a tern m i e j s c u u c z e s t n i c y e k s p e d y c j i 
w i m i e n i u Zakładu składają podz iękowanie . R e z u l t a t dz ies ięc iodnio­
w e g o o b j a z d u wo j ewódz twa P o m o r s k i e g o wyraża się p o z a n i n i e j -
s z e m s p r a w o z d a n i e m i l i c z n y m s z e r e g i e m no ta t , wykraczających 
p o z a r a m y s p r a w o z d a n i a , cyfrą 140 zdjęć fo togra f . , zdjęciami p o -
m i a r o w e m i i r y s u n k a m i a r c h i t e k t o n i c z n e m i , o r a z materjałami d o 
o p u b l i k o w a n e g o o d d z i e l n i e artykułu o a t t y k a c h p o m o r s k i c h i częś­
c i o w o r o z p r a w y o rzeźbie p o m o r s k o - w i e l k o p o l s k i e j X I V w . D l a 
wyjaśnienia dodać j e s z c z e należy, że m i a s t o Toruń ob ję te zostało 
b a d a n i a m i t y l k o w t y m s t o p n i u , w j a k i m wymaga ł t e go wzgląd n a 
z a p o z n a n i e się z całokształ tem z j aw i sk a r t y s t y c z n y c h na t e r e n i e 
P o m o r z a . Wy ją tkowa w s t o s u n k u d o i n n y c h m i a s t p o m o r s k i c h j e go 
r o l a , a poniekąd i samodzie lność r o z w o j u a r t y s t y c z n e g o , została tu 
pominię ta z rac j i p r z y g o t o w y w a n e g o o b e c n i e w y d a w n i c t w a poświę­
c o n e g o z a b y t k o m T o r u n i a , które ukaże się już w najbliższych d n i a c h . 
N a ca łem zaś t e r y t o r j u m wo jewódz twa p o d d a n e zostały b a d a n i o m 
p r z e d e w s z y s t k i e m z a b y t k i rzeźby i a r c h i t e k t u r y X V I i 1-ej poł . XV I I 
w., dzięki c z e m u s z e r e g interesujących objektów, wykraczających 
p o z a te r a m y c h r o n o l o g i c z n e , musiał u l e c o p u s z c z e n i u . 

Przegląd z b a d a n y c h zabytków p o m o r s k i c h p o d a j e m y poniże j 
w układzie r z e c z o w y m , w końcowej części artykułu przechodząc d o 
omówien ia całokształtu z j aw i sk a r t y s t y c z n y c h z t e go t e r e n u i o k r e ­
ślenia d l a n i c h m i e j s c a w d z i e j a c h s z t u k i p o l s k i e j . 

I I . 

1. A r c h i t e k t u r a . 

R e n e s a n s , który j e s t d l a P o m o r z a s y m b o l e m p i e r w s z y c h p o 
krzyżackiej o k u p a c j i znaków odradzającej się polskości , n i e p o s i a d a 
c h a r a k t e r u z j a w i s k a o b f i t e g o w f o r m y i p o w s z e c h n e g o . Z wyjąt­
k i e m r a t u s z a w C h e ł m n i e , który j es t niewątpl iwie najpiękniej­
s z y m i n a j b u j n i e j s z y m k w i a t e m t e go o k r e s u , s p o t y k a m y f o r m y re­
n e s a n s o w e racze j j a k o ostrożne próby n o w e g o p o j m o w a n i a f o r m 
d e k o r a c j i a r c h i t e k t o n i c z n e j . Wieża w L i s e w i e , którą poniżej o m ó ­
w i m y , w n o s i n o w e wartości p l a s t y c z n e , n i e m n i e j j e d n a k j e s t t y l k o 
częścią ś redn iow iecznego o r g a n i z m u . B u d o w l e kościelne, które 
w całości powstały w d o b i e r e n e s a n s u , n i e posiadają żadnych c e c h 
n o w e g o f o r m o w a n i a p r z e s t r z e n n e g o i k o n s t r u k c y j n e g o p o z a pew-
n e m zmiękczen iem f o r m wszechwładnego wciąż g o t y k u (np . R y ń s k ) . 
O b f i c i e i zachęcająco w y m i e n i o n e p r z e z Orłowicza k a p l i c e r e n e ­
s a n s o w e p r z y g o t y c k i c h kościołach n i e są w i s t o c i e n i c z e m i n ­
n e m , j ak t y l k o s k r o m n e m i między - s k a r p o w e m i dobudówkami , 
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krzyżowo p r z e s k l e p i o n e m i p o m i e s z c z e n i a m i , w których wnętrzu je­
d y n y m m o m e n t e m s t y l o w y m jes t t y l k o g r o b o w i e c l u b e p i t a f j u m 
f u n d a t o r a . N a zewnątrz k a p l i c e te posiadają z w y k l e j e d e n l u b d w a 
półszczyty o f o r m a c h r e n e s a n s o w y c h ( ryc 1 i 2, Radzyń, N . M i a s t o ) . 
Układ t y c h pó łszczytów w s k a z u j e p r z y t e m wyraźnie n a posługiwa­
n i e się w z o r a m i całych szczytów, z c z e g o wynikły oczywiśc ie n i e ­
dociągnięcia i powikłania k o m p o z y c y j n e ( ryc . 2. N o w e M i a s t o ) . 
J a k o c u r i o s u m przytoczyć można półszczyt k a p l i c y pó łnocne j p r zy 
koście le ' f a r n y m w C h e ł m n i e , który j e s t p o p r o s t u po łową 
s z c z y t u b r a m y Grudziądzkiej w tern s a m e m mieśc ie . 

G ł ęboko z a k o r z e n i o n a t r a d y c j a s z c z y t u g o t y c k i e g o , s t e r c z y n o -
w e g o , z t r u d e m p r z y j m u j e r e n e s a n s o w e m o d u l a c j e . S z c z y t połud­
n i o w y t r a n s e p t u k a t e d r y w P e l p l i n i e ( ryc . 3 ) w y k a z u j e walkę 
o nową formę, wyrażającą się p o n i e c h a n i e m w y p r o w a d z o n y c h d o 
p e w n e j wysokośc i s t e r c z y n i zaokrąg leniem trójkątnych z w y k l e 
zwieńczeń pól międzysterczynowych. B a r d z i e j rozwiniętą formę re­
nesansową r e p r e z e n t u j e s z c z y t w s c h o d n i kościoła w O s t r o w i t e m 
G o l u b s k i e m (ryc. 5 ). Podział p o z i o m y d o m i n u j e tu j a k o w y r a z 
n o w e j f o r m y . S z c z y t s k o m p o n o w a n y j a k o c z t e r y k o n d y g n a c j e a r k a -
t u r z cegły n a t y n k o w a n e m t le , z sylwetą składającą się z miękkich 
l in j i ćwierćkol i i pilastrów, markujących n i e o b e c n e już s t e r c z y n y . 

Wśród i n n y c h e l emen tów r e n e s a n s o w y c h w b u d o w n i c t w i e koś-
c i e l n e m l i c z n e są s z c z y t o w e i a t t y k o w e zwieńczenia wież . S z c z y t y 
w i e ż owe posiadają k i l k a p o z i o m y c h pól, p r z e d z i e l o n y c h s k r o m n e m i 
p r o f i l o w a n e m i p a s a m i o r a z ostrożną linją s y l w e t y z jedną l u b d w o ­
m a l i n j a m i spływającemi, zakończone n i e o d z o w n y m t y m p a n o n i k i e m . 
E l e m e n t e m s p o t y k a n y m często są p r z y t e m p o s t a w i o n e krawędzią 
d o l i c a ściany słupki, przypominające s t e r c z y n y (ryc. 6. Wieża 
w G a r c u ) . Wśród a t t y k o w y c h zwieńczeń p r z e d e w s z y s t k i e m w y m i e ­
nić należy w ieżę w O s t r o w i t e m G o l u b s k i e m , której a t t y k a 

0 f o r m a c h c z y s t o r e n e s a n s o w y c h j e s t jedyną attyką n a wieży n a 
P o m o r z u , osłaniającą wklęsły d a c h . Zw ieńczen ia wież w B o b r o w i e , 
G r o n o w i e i D ę b o w e j Ł ą c e pochodzą z X V I I l - g o w i e k u 
1 p r z e t o n i e wchodzą w z a k r e s n a s z y c h rozważań. W b u d o w n i c t w i e 
świeckiem o b s e r w u j e m y to s a m o n a d e r nieśmiałe i t r u d n e p r z e n i ­
k a n i e n o w y c h f o r m . 

Z istniejących świeckich b u d o w l i r e n e s a n s o w y c h p o z a r a t u s z e m 
chełmińskim można mówić t y l k o o d w o r z e w D ą b r ó w c e S z l a ­
c h e c k i e j . R u i n y r e n e s a n s o w e g o z a m k u w O s i e k u — to k i l k a ­
naście s p o j o n y c h zaprawą k a m i e n i , ze śladem j e d y n e g o o t w o r u 
s t r z e l n i c o w e g o , z których b e z większych robót z i e m n y c h n i c już 
odczytać n i e można. Z a m e k w K i s z e w i e , r e s z t k a krzyżackiej 
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T a b l . 1. 

Ryc. 1. Radzyń. Fara. Szczyt kaplicy. Ryc. 2. Nowe Miasto. Fara. Kaplica. 

Ryc. 3. Pelplin. Katedra. Szczyt 
południowego transeptu. Ryc. 4. Lisewo. Wieża kościoła. 

fot. inż. J . Zachwatowicz. 



s i e d z i b y , p o s i a d a izbę n a d gotycką bramą, której wygląd zewnętrz­
ny d o k u m e n t u j e p o b y t w t y m z a m k u p o l s k i c h starostów n i e g r o d o -
w y c h ( od 1466 r.). D w a r e n e s a n s o w e s z c z y t y o dość u r o z m a i c o n e j 
s y l w e c i e ( ryc . 10 i 11), b o n i o w a n i e w y k o n a n e w t y n k u o r a z łaciński 
n a p i s p o d g z y m s e m o d s t r o n y w j a z d u — o t o j e s t r e n e s a n s o w e 
wyposażenie t ego z a m k u . 

Zresztą przeróbki z czasów p o p o k o j u toruńskim posiadają 
p r a w i e w s z y s t k i e z a m k i krzyżackie, z reguły p r z e z n a c z a n e n a s i e d z i ­
by starostów. Z m i a n y te a t o l i mają c h a r a k t e r c z y s t o użytkowy, n i e 
zmieniający w n i c z e m a r c h i t e k t o n i c z n e g o w y r a z u krzyżackiego z a m ­
k u . Wyjątek s t a n o w i G o l u b , g d z i e p o z a wewnętrznemi przeróbka­
m i , mającemi n a c e l u zbl iżenie p l a n o w e g o układu z a m k u d o z a m ­
ków p o l s k i c h ( u m i e s z c z e n i e k l a t k i s c h o d o w e j , ga ler ja ) , w y s o k a at ty-
k a i c z t e r y wieżyczki nadają b u d o w l i p iętno niewątpl iwej polskości. 
F o r m y p l a s t y c z n e i d e k o r a c y j n e w a r c h i t e k t u r z e p o m o r s k i e g o r e n e ­
s a n s u n i e mają w y b i t n i e j s z y c h c e c h i n d y w i d u a l n y c h . C z a s o w o i for­
m a l n i e należą o n e w większości d o wspólnej g r u p y f o r m s z t u k i pół­
n o c n o - e u r o p e j s k i e j d rug i e j po łowy X V I i XV I I w i e k u , w szczegól­
ności n i d e r l a n d z k i e j i n i e m i e c k i e j z s t o s u n k o w o słabo w y c z u w a l ­
n y m w p ł y w e m Gdańska. Renesansową j e d n a k architektoniczną de ­
korację g o l u b s k i e g o z a m k u i kościoła w O s t r o w i t e m G o l u b s k i e m 
należy zaliczyć d o g r u p y włoskie j , oczywiśc ie p r z e p u s z c z o n e j p r z e z 
f i l t r twórczości p o l s k i e j ( t yp a t t y k i p o l s k i e j ) . R a t u s z chełmiński zaj­
m u j e m i e j s c e szczegó lne i n i e można j e g o f o r m powiązać w s p o ­
sób p r o s t y z w y m i e n i o n e m i o g n i s k a m i s z t u k i . A r c h i t e k t o n i c z n a j e ­
go d e k o r a c j a d o m a g a się g r u n t o w n i e j s z e g o s t u d j u m . 

P o z a t e m zasługuje n a wyróżnienie wieża kościelna w L i s e w i e, 
której niezwykły kształt w n o s i niewątpl iwie n o w e wartości p l a s t y ­
c z n e w d o r o b e k s z t u k i a r c h i t e k t o n i c z n e j n a P o m o r z u , ( ryc . 4 ) . 

Kośc ie lne w ieże p o m o r s k i e X V I , XV I I i XVI I I w i e k u są z a z w y ­
cza j prostokątne, zakończone d a s z k i e m z d w o m a s z c z y t a m i l u b 
attyką. W i e l o b o c z n e m i są w ieże g o t y c k i e , n i e odbiega jące zresztą 
w ukształtowaniu o d zwykłych wież g r o d o w y c h , a więc w y p r o w a ­
d z o n e w ośmiobok z pros tokątnego p r z y z i e m i a . W ieża w L i s e w i e , 
zachowując t r a d y c y j n y układ p o d s t a w y , w y r a s t a z prostokąta ( ryc . 
7a) , j e d n a k już w p o z i o m i e p i e r w s z e g o piętra, w częściach u k r y t y c h 
j e s z c z e na p o d d a s z u , z a r y s o w u j e się zewnętrzny kształt e l i p t y c z n y 
( ryc . 7b ) . Eliptyczną powierzchnię ścian wieży wzmacniają i a k c e n ­
tują z a r a z e m płaskie p i l a s t r y , powiązane w d w u c h p o z i o m a c h fry­
z a m i o r a z z łączone górą płaskiemi łukami, p o n a d któremi w z n o s i 
się ścianka a t t y k o w a n i e p r o f i l o w a n a , zwieńczona b l a n k a m i ( ryc . 
7d ) . J a k o p o k r y c i e w y r a s t a z p o z a a t t y k i potężny hełm c e g l a n y n a 



Ryc. 7. Lisewo. Wieża kościelna. 
Plany (rys. inż. J. Zachwatowicz). 

a. Przyziemie 
b. I. piętro 
c. Piętro wyższe 

MT. d. Attyka. 



Ryc. 12. l.isrwo. Epitafjum 
Jana Kostki. 

Ryc. 11. Usnowo. Nagrobek 
Marcina de Berzewice {fragment). 

T a b l . IV. 

Ryc. 13. Chełmża. Nagrobek 
bpa Piotra Kostki (część). 

Ryc. 15. Toruń. Kościół N. M. P. 
Epitafium rodziny Strobandów. 

fot. dr. M. Walicki. 



j a c y przykład posługiwania się p r z e z gdańsk iego z a p e w n e rzeźbia­
rza g r a f i c z n e m i w z o r a m i n i e t y l k o już w z a k r e s i e d e k o r a c j i , l e c z n a ­
w e t w k o m p o z y c j i p łaskorzeźby, przedstawiającej Sąd O s t a t e c z n y . 
J a k już zwrócił uwagę k s . M a k o w s k i , s c e n a ta s t a n o w i dość już o d ­
ległą trawestację Sądu O s t a t e c z n e g o z k a p l i c y Sykstyńskiej , t r z e b a 
tu j e d n a k dodać opartą n a u p r o s z c z o n e j r e d a k c j i tej k o m p o z y c j i , za ­
pożyczone j p r a w d o p o d o b n i e z p r z e k a z u g r a f i c z n e g o . A r c h i t e k t o n i c z n e 
r a m y t ego e p i t a f j u m tworzą d w i e p a r y k o l u m i e n e k o t r z o n a c h k a n e -
l o w a n y c h u góry , u dołu zaś o z d o b i o n y c h f lamandzką groteską 
w guście C o r n e l i s a B o s a ( B e r l i n e r , t. I, p l . 153) . U góry p r z e b i e g a 
u s k o k o w y g z y m s , a n a d t o ś rodkowe k o l u m i e n k i dźwigają płaski 
t y m p a n o n z g łową B o g a O j c a w płaskorzeźbie i d w o m a leżącemi 
p u t t a m i z w i eńcem l a u r o w y m . M iędzy k o l u m i e n k a m i stoją w n i ­
s z a c h d w i e a l e g o r y c z n e p o s t a c i e , symbol i zu jące Sprawied l iwość i 
Mądrość . T a b l i c z k i z dziś z n i s z c z o n e m i n a p i s a m i u m i e s z c z o n e są 
w d o l n y c h narożnikach s c e n y Sądu O s t a t e c z n e g o . W n a g r o b k u t y m , 
p o z a kompozyc ją środkową, zasługują n a uwagę g r o t e s k i n a t r zo ­
n a c h k o l u m n o raz a l e g o r y c z n e f i g u r k i , w y k o n a n e zresztą b a r d z o 
n ierówno — o t w a r z a c h i fałdach s u k i e n dość s u b t e l n i e m o d e l o w a ­
n y c h , a rękach i n o g a c h g r u b o i n i e u d o l n i e w y k o n a n y c h . 

P r z y n a j m n i e j n a wzmiankę zasługuje j e s z c z e e p i t a f j u m G a s -
p a r a Dzia łyńskiego, b i s k u p a che łmińskiego , z m . w r. 1643, w k a ­
t e d r z e chełmżyńskie j . O p e r u j e o n o w z a s a d z i e z a s o b e m f o r m b a r o ­
k o w y c h , n i e wyrzekając się j e d n a k j e s z c z e p e w n y c h remanentów póź­
n e g o r e n e s a n s u f l a m a n d z k i e g o w r o d z a j u d e k o r a c y j n y c h g ł ówek 
w z a w o j a c h . 

Grupę o p i s a n y c h dzieł należałoby j e s z c z e uzupełnić w z m i a n ­
ką o ep i t a f i e S e w e r y n a Z a l e w s k i e g o z ok . 1620 r. z kościoła p o -
bernardyńskiego, dziś e w a n g e l i c k i e g o w L u b a w i e , k tó rego n i e 

- udało się zbadać w o b e c n iemożnośc i d o s t a n i a się d o kościoła. Są­
dząc j e d n a k z krótkich op isów u H e i s e g o i k s . M a k o w s k i e g o , re­
p r e z e n t u j e o n t e n s a m t y p gdańsko - n i d e r l a n d z k i , m i m o o d m i e n ­
n e g o o d pozostałych rozwiązania par t j i ś rodkowe j , g d z i e zmarły 
p r z e d s t a w i o n y j e s t w p o z y c j i klęczącej p r z e d krzyżem na t le m u ­
rów J e r o z o l i m y . — N a uwagę zasługują również ep i ta f j a toruńskie, 
zdobiące kościół N . M . P. Były o n e p u b l i k o w a n e p r z e z fl. S e m r a u a 
i d l a t e g o z a s t a n o w i m y się bliżej t y l k o n a d j e d n e m — r o d z i n y S t r o -
bandów z r. 1590 ( r y c . 15 ), które p o s i a d a d l a nas s p e c j a l n e z n a ­
c z e n i e . Środek t e g o n a g r o b k a wypełniają d w i e płyty z n a p i s a m i 
w r a m k a c h , o z d o b i o n y c h m o t y w e m w o l e g o o k a . Płyty p r z e d z i e l a 
o d s i e b i e a l e g o r y c z n a f i g u r k a Miłości, p r z e d s t a w i o n a w z d e c y d o w a ­
n y m r u c h u i kontrapoście. P o b o k a c h n a i m p o s t a c h stoją d w i e 
k a r j a t y d y , symbol izujące Nadzie ję i Wiarę . Dźwigają o n e b e l k o w a n i e 

11 



którego d o l n a część składa się z z a g i e r o w a n y c h l i s t e w e k , środko­
w a zaś t w o r z y o z d o b n y f r y z , wype łn iony h e r b a m i zmarłych, o r n a -
m e n t a c y j n i e po łączonemi z f e s t o n a m i owoców , wiszących n a kół ­
k a c h . B o g a t y s z c z y t z h e r b e m Strobandów w m e d a l j o n i e i pękami 
owoców , przywiązanych d o kółka wstążkami, ozdabiają f i g u r k i , s y m ­
bolizujące c n o t y — t r z y w p o z y c j i stojącej i d w i e w leżącej , o r a z 
p a r a obel isków. Dolną część e p i t a f j u m wypełniają o w a l n e płytki 
z n a p i s a m i , k r o k s z t y n y , h e r b y , o r a z zakończenia w kształcie s z y ­
s z e k . Z a s a d n i c z y s c h e m a t k o m p o z y c y j n y t e go e p i t a f j u m p o k r y w a 
się z o d p o w i e d n i e m i p r a c a m i a n t w e r p s k i e g o w a r s z t a t u C o r n e l i s a 
F i o r i s a . Świadczy o t e rn m o t y w k a r j a t y d , l i c z n e p e r s o n i f i k a c j e cnót, 
ogólna k o m p o z y c j a n a g r o b k a w r a z z płytą, opatrzoną n a p i s e m , z a ­
m i a s t o d p o w i e d n i e j s c e n y z P i s m a Świę tego . Największą analogję 
z n a s z y m n a g r o b k i e m w y k a z u j e e p i t a f j u m flnny B r o d e r z E i e r s t a d t 
w S z l e z w i k u ( H e d i c k e , str . 167, t a b l . XL I I ) , dz ie ło n i e z n a n e g o w a r ­
s z t a tu n i d e r l a n d z k i e g o — płyta z n a p i s e m w p o d o b n e m o b r a m i e ­
n i u , k a r j a t y d y - p e r s o n i f i k a c j e t y c h s a m y c h cnót — W i a r y i N a d z i e i , 
g łówki s k r z y d l a t e , p o d o b n e u s z y p o b o k a c h n a g r o b k a i t a b l i c z k i 
p o d k a r j a t y d a m i , w r e s z c i e a r c h i t r a w , składający się z z a g i e r o w a n y c h 
l i s t e w e k i o r n a m e n t a c y j n e g o f r y z u . Różnice, występujące zwłaszcza 
w o d m i e n n e m p o t r a k t o w a n i u szczytów, położyć należy n a k a r b p e w ­
n y c h i n d y w i d u a l n y c h właściwości d w u c h warsztatów, których cechą 
wspólną j e s t bezpośrednie nawiązywanie d o p r a c rzeźbiarskich C o r ­
n e l i s a F i o r i s a . 

N a g r o b k i przyśc ienne t y p u „ po l sk i e go " r e p r e z e n t o w a n e są n a 
P o m o r z u b a r d z o n i e l i c z n i e , chociaż d w a z pośród n i c h należą n a 
tern t e r y t o r j u m d o n a j c i e k a w s z y c h i n a j l e p s z y c h dzieł z z a k r e s u 
p l a s t y k i n a g r o b n e j . D o n i c h należy p r z e d e w s z y s t k i e m dziś p r z e ­
po łow iony n a g r o b e k M a r c i n a de B e r z e w i c e , s e k r e t a r z a i z a u f a n e g o 
S t e f a n a B a t o r e g o , s t a r o s t y s t a r o g a r d z k i e g o i o s i e c k i e g o , z a g o r z a l e - . 
g o p r o t e s t a n t a , znajdujący się w koście le e w a n g e l i c k i m w L i s n o -
w i e ( pow . grudziądzki r yc . 14 i 16). W y k o n a n y j e s t z m a r m u r u w k i l k u 
o d m i a n a c h ( c za rny , b r o n z o w y d w u c h gatunków i biały również d w u c h 
ga tunków) i a l a b a s t r u . S t a n o w i o n rzadką odmianę n a g r o b k a , o p e ­
rując zarówno w k o m p o z y c j i , j ak i d e k o r a c j i wyłącznie e l e m e n t a m i 
a r c h i t e k t o n i c z n e m i . P o k u t u j e w n i m coś z gor l iwości s u r o w e g o p r o -
ze l i t y - r e f o r m a t o r a , n i e dopuszcza jącego ż adnego w i z e r u n k u B o g a 
n a w e t p o d postacią t ak przyjętą w k r a j a c h p r o t e s t a n c k i c h , j a k w i ­
z e r u n e k C h r y s t u s a n a krzyżu, żadnej f i g u r y a l e g o r y c z n e j , które t a k 
się przyswoi ły i rozpowszechni ły właśnie w p r o t e s t a n c k i c h N i d e r l a n ­
d a c h , a n i też żadnego z pośród l i c z n y c h m o t y w ó w d e k o r a c y j n y c h , 
któremi często prze ładowane są n a g r o b k i wspó łczesne . J e d y n y m 
„ luksusem" w t y m n a g r o b k u j e s t f ryz , składający się z panopl iów, 
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f rendze lków i wstążek, wiszących n a kółkach, o r a z r o l w e r k o w y c h 
k a r t u s z y z c a b o c h o n ' a m i p o b o k a c h , 

Zmarły s p o c z y w a n a pięknie p r o f i l o w a n e j t u m b i e , z a którą 
u m i e s z c z o n a j e s t w i e l k a płyta z n a p i s e m , op i ewa jącym w s z y s t k i e 
j e g o c z y n y . Płyta o t o c z o n a j e s t ramką, ozdob ioną m o t y w e m w o l e -
g o o k a . P o b o k a c h , n a podwójnych i m p o s t a c h , z których d o l n e 
o p a t r z o n e są n a p i s a m i , n a t le w n e k stoją wątłe k o l u m i e n k i . Dźwi­
gają o n e b e l k o w a n i e , składające się z z a g i e r o w a n y c h l i s t e w e k , o z d o b ­
n e g o f r y z u , p r z e r w a n e g o pośrodku m e d a l j o n e m z wyobrażen iem 
słońca i n a p i s e m w o t o k u : S C J P E R f l T C f l N D O R , o r a z s k r o m n e g o 
g z y m s u . U góry, n a d k o l u m n a m i u m i e s z c z o n e są wype łn ione n a ­
p i s e m p o d s t a w y , n a których stoją k a r t u s z e z h e r b a m i . M iędzy n i e ­
m i a e d i c u l a , łącząca się p r z y p o m o c y p a r y w o l u t z a r c h i t r a w e m ; 
wypełnisi ją m e d a l j o n z h e r b a m i B e r z e w i c z y c h i l a b r a m i . Zwień­
c z e n i e s t a n o w i s k r o m n y t y m p a n o n , p o z b a w i o n y zupe łn ie o zdób . 

W n a g r o b k u t y m u d e r z a p r z e d e w s z y s t k i e m dążność d o w y ­
d o b y c i a e f e k t u l i - t y l k o p r z y p o m o c y e l emen tów a r c h i t e k t o n i c z n y c h , 
a o b o k t e g o d z i w n y a k o n s t r u k t y w i z m k o m p o z y c j i . T a nieumiejęt­
ność a r t y s t y w rozwiązaniu p r o b l e m u t e k t o n i k i n a g r o b k a , m i ­
m o wyraźnych usi łowań w t y m k i e r u n k u , sta je się cechą w y s o c e 
charakterystyczną jeśli się zważy, że w części rzeźbiarskiej j e s t o n 
o w i e l e szczęś l iwszy . W p r a w d z i e postać zmar ł ego , m i m o s w o b o d ­
n e g o dość układu i dążności d o p o r t r e t o w e g o ujęcia t w a r z y , n i e 
mówi n a m o artyście o b d a r z o n y m większym t a l e n t e m , j e d n a k s p o ­
sób , w j a k i w y k o n a n y został f ryz , o r a z p r e c y z j a w o p r a c o w a n i u 
s zczegó łów j a k sprzączki , łańcuchy, s z a r f a , włosy n a g ł o w i e i t. d . , 
z d r a d z a n a m n i e t y l k o z a i n t e r e s o w a n i a r a s o w e g o rzeźbiarza n i d e r ­
l a n d z k i e g o , l e c z także i p r z e d e w s z y s t k i e m rzeźbiarza p a r e x c e l l e n c e , 
który w sposób r z a d k i j a k n a n a s z e s t o s u n k i opanował stronę t e c h ­
niczną s w e g o z a w o d u . D z i w n e m się z a t e m w y d a j e , że a r t y s t a w t y m 
k i e r u n k u w y s z k o l o n y i u t a l e n t o w a n y j e s t twórcą dzieła, które daje 
m u s t o s u n k o w o n i e w i e l e p o l a d o p o p i s u , zmuszając równocześn ie 
d o s z u k a n i a rozwiązań w o b c e j dlań d z i e d z i n i e . Przypuścić z a t e m 
można , że p r z y p o w s t a w a n i u p r o j e k t u t e go n a g r o b k a n iepoś lednią 
rolę odegra ły życzenia f u n d a t o r a , który móg ł się z a s t r z e c p r z e c i w ­
k o w s z e l k i e j d e k o r a c j i za równo f i g u r a l n e j , j ak c z y s t o o r n a m e n t a -
c y jn e j . W t a k i e m t łumaczeniu szukal ibyśmy wyjaśnienia t e go i n t e ­
resującego z j a w i s k a , j a k i e m j e s t d l a c h a r a k t e r u s z t u k i końca X V I 
w i e k u n a s z n a g r o b e k , i o s o b a B e r z e w i c z e g o , g o r l i w e g o p r o t e s t a n t a , 
d o s n u c i a t a k i c h przypuszczeń n a s upoważnia. 

Wśród z n a n y c h n a m zabytków rzeźby n a g r o b n e j n a t e r y t o -
r j u m P o l s k i i krajów sąsiednich n i e w i d z i m y żadnego , któryby dał 
się zestawić w sposób przekonywujący z o p i s a n y m n a g r o b k i e m . 
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J e d y n i e t y l k o w z m i a n k o w a n e wyżej e p i t a f j u m Strobandów w T o r u ­
n i u , m i m o zupełnie o d m i e n n e j k o m p o z y c j i całości, z d r a d z a dość 
z n a c z n e podob ieńs two szczegó łów. O b a n a g r o b k i posiadają a n a l o ­
g i c z n e o b r a m i e n i a płyt z n a p i s a m i ( m o t y w w o l e g o o k a ) , b a r d z o 
p o d o b n e b e l k o w a n i e , składające się z g i e r o w a n e g o a r c h i t r a w u 
i f r y z u . Zwłaszcza t e n f ryz , m i m o różnej treści p łaskorzeźb — 
w n a g r o b k u toruńskim h e r b y , w l i s n o w s k i m zaś p a n o p l i a — j es t 
w o b u n a g r o b k a c h f a k t u r a l n i e i k o m p o z y c y j n i e b a r d z o b l i s k i . P o w ­
tarzają się również p e w n e szczegóły c h a r a k t e r y s t y c z n e , j ak n p . c a -
b o c h o n w r o l w e r k o w y m k a r t u s z u p o b o k a c h f r y z u . Także i p o d ­
s t a w y górnych f i g u r w n a g r o b k u toruńskim, m i m o o d m i e n n e g o 
kształtu, o p r a c o w a n e zostały p o d o b n i e d o p o d s t a w p o d h e r b y w n a ­
s z y m n a g r o b k u . N i e b e z z n a c z e n i a j e s t d l a n a s fak t , że o b a n a ­
g r o b k i powstały w j e d n y m n i e m a l c z a s i e — e p i t a f j u m toruńskie p o ­
c h o d z i z r. 1590, zaś n a g r o b e k B e r z e w i c z e g o w y k o n a n y został, j ak 
głosi n a p i s , za życia f u n d a t o r a w r o k u 1592. — T r u d n o w o b e c i s t n i e ­
jących, dość z a s a d n i c z y c h różnic, dzielących o b a n a g r o b k i , w y s n u ­
wać z a n a l o g i j jakieś da l e j idące w n i o s k i . Pozostawiając tę k w e -
stję n a raz i e n a u b o c z u , p r a g n i e m y wykorzystać m o m e n t niewąt­
p l i w e g o s t y l i s t y c z n e g o pokrewieństwa o b u t y c h dzieł d l a te rn m o c ­
n i e j s z e go określenia r o d o w o d u twórcy n a g r o b k a l i s n o w s k i e g o , któ­
r ego za leżność o d s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j z a z n a c z o n a została p o d c z a s 
a n a l i z y s a m e g o n a g r o b k a . 

Drugą z k o l e i c iekawą pozyc ję w i n w e n t a r z u zabytków r e n e ­
s a n s o w y c h n a P o m o r z u j es t n a g r o b e k b i s k u p a che łmińskiego P i o t r a 
K o s t k i ( z m . 1595), znajdujący się w koście le d a w n i e j k a t e d r a l n y m 
w C h e ł m ż y (ryc. 13 ) . Dz ie ł em tern zajmował się p r z e d p a r u la ty 
w o d d z i e l n y m a r t y k u l e d r . G w i d o Chmarzyński , wypowiadając sze ­
r e g t r a f n y c h i c i e k a w y c h u w a g . W r o z p r a w i e tej podkreślona z o ­
stała zależność n a g r o b k a che łmżyńsk iego o d p l a s t y k i n i d e r l a n d z ­
k ie j i w sposób przekonywujący o d r z u c o n e p r z y p u s z c z e n i e H e d i -
c k e g o co d o a u t o r s t w a W i l h e l m a v a n de r Błock. D a l e j z e s t a w i a 
tenże a u t o r g r o b o w i e c b i s k u p a K o s t k i z n a g r o b k i e m M a r c i n a Leś -
n i o w o l s k i e g o ( z m . 1593) z kościoła N . M . P. w K r a k o w i e , słusznie 
widząc w o b u t y c h p r a c a c h dz ie ło j e d n e g o i t e go s a m e g o a r t y s t y . 
Rzeczywiśc ie b l i s k i e a n a l o g j e całkowic ie uprawniają d o t a k i e g o 
t w i e r d z e n i a , dotyczą o n e b o w i e m n i e t y l k o k o m p o z y c j i całości, fak­
t u r y o r a z d e t a l i , l e c z n a w e t napisów n a d f i g u r a m i a l e g o r y c z n e m i 
(np . w o b u n a g r o b k a c h n a d alegorją sprawiedliwości — l V S T l C l f l 
R E C T V S ) . — W s z y s t k o to j e d n a k n i e rozwiązuje j e s z c z e k w e s t j i a u ­
t o r s t w a , którą a u t o r s t a ra się rozstrzygnąć n a r z e c z jak iegoś bliżej 
n ieokreś lonego a r t y s t y r o d z i m e g o , względnie w k r a j u wykszta łco­
n e g o . T r u d n o j e s t zgodz ić się n a to p r z y p u s z c z e n i e m i m o słusznoś-
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c i wysuniętych argumentów, s k o r o p o z a J a n e m Michałowiczem 
z Grzędowa n i e^możemy przytoczyć a n i j e d n e g o n a z w i s k a P o l a k a — 
rzeźbiarza i przypisać m u chociażby t y l k o t e o r e t y c z n i e a u t o r s t w o 
o b u nagrobków. O s o b ę zaś Michałowicza c h y b a n i e można brać 
w rachubę, gdyż n a g r o b k i k r a k o w s k i i chełmżyński reprezentują 
inną już generację , nawiązującą m o n u m e n t a l n e m i p r o p o r c j a m i i b o ­
g a t y m s z c z y t e m d o s z t u k i b a r o k u . B e z względu j e d n a k n a to w j a ­
k i m k i e r u n k u rozstrzygnięta z o s t a n i e k w e s t j a a u t o r s t w a n a g r o b k a 
b i s k u p a K o s t k i , już d z i s i a j podkreśl ić należy w r a z z dr . Chmarzyń-
s k i m j e g o polskość, polegającą na z a c h o w a n i u c h a r a k t e r y s t y c z n e g o 
d l a stosunków p o l s k i c h t y p u n a g r o b k a , pokrewieństwa z n a g r o b ­
k a m i k r a k o w s k i e m i , w p i e r w s z y m rzędzie z g r o b o w c e m Leśniowol -
s k i e g o , o r a z n a w p r o w a d z e n i u t o n d a z Matką Boską, c o n a w e t n a 
s t o s u n k i n a s z e j e s t wyraźnem nawiązywaniem d o e p o k i m i n i o n e j , 
d o twórczości B e r e c c i e g o , C i n i e g o i P a d o v a n a . 

N a g r o b e k J e r z e g o N i e m o j e w s k i e g o ( z m . 1614) w S t a r o g a r ­
d z i e , w y k o n a n y z p i a s k o w c a , w porównaniu z g r o b o w c a m i K o s t k i 
i B e r z e w i c z e g o n i e zasługuje n a większą uwagę . N i e o d z n a c z a się 
b o w i e m a n i z a l e t a m i f a k t u r a l n e m i , a n i k o m p o z y c y j n e m i i s t o i n a 
p o z i o m i e podrzędnego w a r s z t a t u p r o w i n c j o n a l n e g o . Zmarły , p r z e d ­
s t a w i o n y w pe łnym r y n s z t u n k u w o j e n n y m , w z b r o i , u m i e s z c z o n y j es t 
w prostokątnej n i s z y , w p o z y c j i leżącej . S k r o m n e r a m y a r c h i t e k ­
t o n i c z n e z barokizującym s z c z y t e m u góry między d w o m a o b e l i s k a ­
m i stanowią całe wyposażen i e n a g r o b k a . P o d postacią n a dużej 
płycie s p i s a n e są k u n s z t o w n y m s t y l e m c h w a l e b n e c z y n y i za l e t y 
zmar łego . 

N i e w i e l e d a się również powiedz ieć o f r a g m e n t a r y c z n i e z a ­
c h o w a n y c h n a g r o b k a c h z r o k u 1580 M a t e u s z a N i e m o j e w s k i e g o i j e ­
go żony w kośc ie le f a r n y m w C h e ł m n i e o ra z Bartłomieja i J a -
kóba T y l i c k i c h ( z m . 1609 i 1616) z kościoła M . M . P . w T o r u n i u , 
Dochowały się d o n a s z y c h czasów s a m e t y l k o f i gu ry i t o w s t a n i e 
z n i s z c z o n y m , t a k że n p . w n a g r o b k a c h chełmińskich d o s t r z e c moż­
n a z a l e d w i e ślady s t a r a n n e g o w y k o n a n i a . Reprezentowały o n e n i e ­
z a w o d n i e t y p p o l s k i e g o n a g r o b k a , z f i g u r a m i u m i e s z c z o n e m i w n i ­
s z a c h , o a r c h i t e k t o n i c z n e m o b r a m i e n i u . W związku z n a g r o b k a m i 
toruńskiemi wa r t o t y l k o przypomnieć , że d l a j e d n e g o z o w y c h Ty ­
l i c k i c h , m i a n o w i c i e Bartłomieja, k a s z t e l a n a b r z e s k i e g o , pracował 
p r z y b u d o w i e z a m k u w T y l i c a c h wzięty a r c h i t e k t i rzeźbiarz gdań­
s k i , W i l h e l m v a n de r M e e r młodszy , z w a n y i n a c z e j B a r t h e m ( C u -
ny , s t r . 86 — 7). Oko l i c zność ta zasługuje n a uwagę, gdyż v a n de r 
M e e r z n a n y j e s t z s z e r e g u p r a c wartościowych w Gdańsku j a k n p . 
k o m i n k i w r a t u s z u ; o n również wykonał w l a t a c h 1593 — 4 n a za ­
mówien i e króla Z y g m u t a 111 e p i t a f j u m ( s a r k o f a g ? ) d l a n i e d a w n o 
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zmar łego króla s z w e d z k i e g o J a n a III. Poprzestać m u s i m y j e d n a k 
n a s a m e m t y l k o z a n o t o w a n i u t e g o f a k t u , s t a n z a c h o w a n i a b o w i e m 
nagrobków b r a c i T y l i c k i c h n i e p o z w a l a n i e s t e t y n a wyc iągn ięc ie 
d a l s z y c h wniosków. 

Pomijając n a r a z i e n a g r o b e k J a n a G l e i s s e n - D o r ę g o w s k i e g o 
( z m . 1627) , znajdujący się w C h o j n i c a c h , j a k o n i e objęty o b j a z ­
d e m , p r z e c h o d z i m y z k o l e i d o i n n e j n i e c o o d m i a n y n a g r o b k a p r z y ­
śc i ennego . R e p r e z e n t u j e ją n a g r o b e k Mikołaja Dzia łyńskiego, w o ­
j e w o d y che łmińsk iego i bratjańskiego ( zm . 1604) w N o w e m M i e ­
ś c i e , w y k o n a n y z b r o n z o w e g o i c z a r n e g o m a r m u r u i s t i u k u . Śro­
d k o w a j e g o część, zakończona płaskim łukiem a r c h i w o l t y , z a w i e r a 
klęczącą p r z e d k r u c y f i k s e m n a t le murów J e r o z o l i m y postać z m a r ­
ł ego , przedstawioną w pełnej rzeźbie. M a m y tu z a t e m d o c z y n i e ­
n i a z t y p e m n a g r o b k a s z e r e k o r o z p o w s z e c h n i o n y m zwłaszcza w N i ­
d e r l a n d a c h i N i e m c z e c h . Wyraźnie j j e s z c z e określają rodowód a u t o ­
ra n a g r o b k a i n n e m o t y w y d e k o r a c y j n e , j a k m a l u t k i e k a r j a t y d y , 
dźwigające a r c h i t r a w , d r o b n e f i g u r k i genjuszów i puttów, u m i e s z ­
c z o n e n a d archiwoltą i w r o g a c h p o l a s z c z y t o w e g o . T e j e d n a k r e ­
m a n e n t y pó źnego r e n e s a n s u f l a m a n d z k i e g o o f l o r i s o w s k i e m z a b a r ­
w i e n i u zostały tuta j z a m a r k o w a n e w sposób d y s k r e t n y , a n a p l a n 
p i e r w s z y wybijają się zarówno w a r c h i t e k t u r z e n a g r o b k a , j a k i w s k r o ­
m n e j szac i e , d e k o r a c y j n e j e l e m e n t y b a r o k o w e , przejawiające się 
w złamanych e s o w n i c a c h , p r z e r w a n y m t y m p a n o n i e , spłaszczonym 
łuku a r c h i w o l t y i t. d . 

Późniejszy n i e c o n a g r o b e k Wies io łowsk ich (z r. 1623) w G o ­
d z i s z e w i e ( p o w . t c z e w s k i ) , w y k o n a n y z p i a s k o w c a i c z a r n e g o 
m a r m u r u , p o z b a w i o n y j es t zupełnie a r c h i t e k t o n i c z n e g o ujęcia. I t u ­
taj p a r a małżeńska p r z e d s t a w i o n a j es t w p o z y c j i k lęczącej p o d k r z y ­
ż em. N i e u d o l n a j e d n a k f a k t u r a t e g o n a g r o b k a i n i e c i e k a w a k o m p o ­
zyc j a u w a l n i a o d obowiązku b l i ższego zajęcia się n i m . J e s z c z e 
m n i e j s z e m i z a l e t a m i o d z n a c z a się n a g r o b e k flchacego K o n o p a c k i e ­
g o ( z m . 1599) w G r z y w n i e ( pow . toruński) . N a prostokątnej pły­
c i e p i a s k o w c o w e j p r z e d s t a w i o n a jes t w płaskorzeźbie postać r y c e ­
r za w z b r o i , k l ęc zącego p r z e d k r u c y f i k s e m n a t l e rysującego się 
k r a j o b r a z u . O b a te n a g r o b k i musiały wyjść z jak iegoś p r o w i n c j o ­
n a l n e g o w a r s z t a t u , z a p e w n e m i e j s c o w e g o , pracującego w p e w n e j 
zależności o d Gdańska. 

B a r d z i e j interesująco p r z y n a j m n i e j p o d wzg l ędem t e c h n i c z n y m 
p r z e d s t a w i a się ścienna płyta n a g r o b n a z r. 1598 J e r z e g o i Z o f j i 
O l e s k i c h w P i e n i ą ż k o w i e ( p o w . Świec i e ) . P o p r a w n i e i s ta ­
r a n n i e w y k o n a n a , d r o b i a z g o w e m o p r a c o w a n i e m szczegó łów s t ro ju , 
zwłaszcza zaś z b r o i sprzączek, r zemyków, łańcucha, różańca i t. d . 
wskazywałaby n a zależność twórcy o d środowiska gdańskiego . 
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Przegląd zabytków p l a s t y k i n a g r o b n e j n a P o m o r z u kończymy 
wzmianką o ołtarzu ża łobnym, f u n d a c j i J a n a B i b e r s t e i n - Z a w a d z k i e ­
g o ( z m . 1645) , p r z e n i e s i o n y m z C h e ł m n a d o kościoła w R y ń ­
s k u ( p o w . Wąbr z e źno ) . Ołtarz t e n , w y k o n a n y z c z a r n e g o m a r m u r u 
i a l a b a s t r u , s k o m p o n o w a n y a r c h i t e k t o n i c z n i e , o z d o b i o n y rzeźbami 
f i g u r a l n e m i i o r n a m e n t a c y j n e m i u s z a m i , i n t e r e s u j e j a k o cząść skła­
d o w a k a p l i c y g r o b o w e j , stanowiąca w r a z z n a g r o b k i e m , który w d a ­
n y m w y p a d k u n i e i s tn i e j e , pewną całość. Parę z n a n y c h przykładów 
t a k i c h k a p l i c g r o b o w y c h wraz z ża łobnemi ołtarzami, zwłaszcza p o ­
chodzących z t e r e n u d a w n e j W i e l k o p o l s k i , d a sie być m o ż e w przy­
szłości powiązać z o m a w i a n y m ołtarzem w jakąś bliższą grupę . 

3. P o r t a l e , o ł t a r z e , p r z e m y s ł a r t y s t y c z n y . 

P r z y układaniu p r o g r a m u o b j a z d u kładziony był p r z e d e w s z y ­
s t k i e m n a c i s k n a z a z n a j o m i e n i e się z ważnie jszemi z a b y t k a m i a r c h i ­
t e k t u r y i rzeźby r e n e s a n s o w e j n a P o m o r z u . P r z y r e a l i z a c j i j e d n a k 
t e go p r o g r a m u okazało się k o r z y s t n e m wciągnięc ie d o k o m u n i k a t u 
także i n n y c h zabytków r e n e s a n s o w y c h , stanowiących wyposażen ie 
b a d a n y c h ob jektów. W p i e r w s z y m rzędzie zwrócona została u w a g a 
n a snycerkę, a w ięc ołtarze, s t a l l e , o r g a n y , następnie n a k a m i e n i a r -
szczyznę — p o r t a l e , o r a z dzieła przemysłu a r t y s t y c z n e g o , j a k k r a t y 
i t. d . Z a s t r z e c się j e d n a k należy, że przegląd t y c h dzieł d a l e k i jest 
o d w y c z e r p a n i a materjału, zwłaszcza jeśli c h o d z i o s n y c e r s t w o . 

P o z a n a g r o b k a m i kamieniarszczyznę pomorską reprezentują 
d w a p o r t a l e , w y k o n a n e z p i a s k o w c a . J e d e n z n i c h d a t o w a n y , z r. 
1619, s t a n o w i wejśc ie d o d a w n e g o kościoła P P . B e n e d y k t y n e k w 
C h e ł m n i e . Z d o b i g o o b f i c i e z a s t o s o w a n y o r n a m e n t o k u c i o w y 
z c a b o c h o n a m i , pokrywający gl i fy , i m p o s t y k o l u m n , o r a z częśc iowo 
i c h t r z o n y . P o b o k a c h występuje m o t y w zwisających s z y s z e k (Ca -
r o t t e n m o t i v ) , e s o w n i c e o r a z spłaszczone w o l u t y . S z c z y t o b o g a t y m 
p r o f i l u zdobią stojące f i g u r k i . P o r t a l t en o b o k ca łego wewnę t r znego 
wyposażenia kościoła, j a k boaze r j e , ob iega jące d o l n y kościół d o ­
okoła, b a l u s t r a d a chóru z a k o n n e g o i d o l n e g o , o r g a n y , ołtarz głów^ 
ny , a z a p e w n e i w s p o m n i a n e wyżej e p i t a f j u m k u c z c i zmarłych B e ­
n e d y k t y n e k , w y k a z u j e zależność o d s z t u k i gdańsko - n i d e r l a n d z ­
k i e j , i p o c h o d z i z czasów k s i e n i M a g d a l e n y Mortęskie j , r e f o r m a t o r -
k i k l a s z t o r u , i jej zawdzięcza swe p o w s t a n i e (cf. k s . T. G l e m m a ) . 

Interesujący p o r t a l k a p l i c y Działyńskich p r zy farze w G r u ­
d z i ą d z u , p u b l i k o w a n y o s t a t n i o p r z e z k s . M a k o w s k i e g o (str . 94), 
r e p r e z e n t u j e również bezpośrednie wpływy środowiska gdańskiego . 
K s . M a k o w s k i w y s u w a p r z y p u s z c z e n i e , że twórcą t e g o p o r t a l u jes t 
A b r a h a m v a n de r Błock i powołu je się p r z y t e m na zwisające s z y s z ­
k i o r a z o b e l i s k i , u s t a w i o n e n a s z c z y c i e , j a k o m o t y w y c h a r a k t e r y s t y -
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c z n y d la t e g o a r t y s t y . M o t y w y te j e d n a k są zby t p o w s z e c h n e w 
s z t u c e gdańskie j , c o zresztą a u t o r s a m z a z n a c z a , i powtarzają się z a ­
równo w rzeźbie d e k o r a c y j n e j , j a k i we w z o r a c h g r a f i c z n y c h (np . 
u H a n s a V r e d e m a n a de V r i e s ) , n i e można więc t y l k o n a tej p o d ­
s t a w i e rozstrzygać k w e s t j i a u t o r s t w a . Inne zaś szczegó ły d e k o r a ­
cy jne i i c h s t y l i z a c j a , p r z e d e w s z y s t k i e m zaś m o t y w małżowiny, n i e 
posiadają a n a l o g i j w z n a n y c h p r a c a c h rzeźbiarskich t e g o a r t y s t y . 
C o w ięce j , biorąc p o d uwagę mięsistość t e go o r n a m e n t u o r a z 
w s p o m n i a n y m o t y w małżowiny, skłonni byl ibyśmy datę b u d o w y 
t ego p o r t a l u przesunąć d o lat 3 0 - y c h XV I I w. 

Z dzieł s n y c e r s k i c h w p i e r w s z e j l in j i z w r a c a uwagę wewnętrz­
ne wyposażen ie k a t e d r y w P e l p l i n i e . Wyróżniają się zwłaszcza 
niesłychanem b o g a c t w e m motywów i pomys ł ów o r a z d o b r e m w y ­
k o n a n i e m s t a l l e , u s t a w i o n e w p r e z b i t e r j u m , pochodzące z a p e w n e 
z o k . poł . X V I w., m i m o że przeważają w n i c h j e s z c z e m o t y w y g o t y c ­
k i e . Zbl iżone do n i c h c h a r a k t e r e m , choć z n a c z n i e późnie jsze, bo z 
r. 1622, małe s ta l l e d w u o s o b o w e , stojące p r zy f i l a r a c h , posiadają 
ornamentac ję utrzymaną w c h a r a k t e r z e pó łnocnego r e n e s a n s u . 
Wdz i ęczne z a d a n i e o c z e k u j e t e go , k t o b y chciał się bliżej zająć o p r a ­
c o w a n i e m t y c h dzieł. Zasługują o n e n a to w zupełności , a nęcącą 
j e s t zwłaszcza s p r a w a a u t o r s t w a , m o g l i b y b o w i e m wchodz ić w grę 
b r a c i a — C y s t e r s i , więc p r a w d o p o d o b n i e P o l a c y . B r a k m i e j s c a n i e 
p o z w a l a n a s z c z egó ł owe zajęcie się ołtarzami pelpl ińskiemi. W y l i ­
c za j e i pokrótce a n a l i z u j e k s . M a k o w s k i (str . 102-3) . P r a g n i e m y n a 
tern m i e j s c u t y l k o zwróc i ć 'uwagę , że p r o b l e m d r e w n i a n y c h ołtarzy 
w t y p i e r e n e s a n s u n i d e r l a n d z k i e g o , dość l i c z n i e r e p r e z e n t o w a n y c h 
w n a s z y c h kościołach, z o s t a n i e rozwiązany d o p i e r o w t e d y , g d y p r z e ­
p r o w a d z o n e zostaną b a d a n i a n a d snycerką pomorską i gdańską 
końca X V I i I-ej. poł . XV I I w. Oczywiśc ie pracę taką muszą p o p r z e ­
dzić b a d a n i a a r c h i w a l n e , których z a d a n i e m będzie w y k r y c i e na z ­
w i s k artystów i warsztatów pracujących n a t y m t e r e n i e . Przykładem 
tak pojętej p r a c y j e s t w y d a n e w 1929 r. w Królewcu o b s z e r n e d z i e ­
ło f\. U l b r i c h a p. t. G e s c h i c h t e d e r B i l d h a u e r k u n s t i n O s t p r e u s s e n . 
O p e r u j e o n o mater ja łem z a b y t k o w y m m n i e j wartośc iowym niż t e n , 
j a k i b y się dało odnaleźć n a t e r y t o r j u m p o l s k i e g o P o m o r z a i Gdań­
s k a , stanowićby j e d n a k m o g ł o w r a z z a n a l o g i c z n e m i p r a c a m i z te­
r e n u P o l s k i c iekawą ilustrację zasięgu i r o z p r z e s t r z e n i e n i a się f o r m 
r e n e s a n s u n i d e r l a n d z k i e g o na z i e m i a c h pó łnocno -wschodn i e j E u ­
r o p y . 

Z pośród dzieł przemysłu a r t y s t y c z n e g o , j a k i e dały się w i ­
dzieć p o d c z a s o b j a z d u , wymienić należy kutą kratę żelazną, z d o ­
biącą wejśc ie d o k a p l i c y Dąbrowskich p r z y koście le f a r n y m w R a-
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d z y n i u P o c h o d z i o n a z r. 1587, j a k świadczy u m i e s z c z o n a n a 
n i e j d a t a , i w y k o n a n a została n i e z a w o d n i e w Gdańsku, o c z e m po ­
u c z a n a j l e p i e j z e s t a w i e n i e je j z kratą, otaczającą s t u d n i e N e p t u n a , 
l u b zdobiącą jedną z k a p l i c kościoła M a r j a c k i e g o w Gdańsku. 

4. Z a k o ń c z e n i e . 

Materjał, z d o b y t y p o d c z a s o b j a z d u wo jewództwa p o m o r s k i e g o , 
upoważnia d o w y p o w i e d z e n i a n a t e rn m i e j s c u p a r u ogó ln ie jszych 
u w a g . P r z e d e w s z y s t k i e m należy dać w y r a z p e w n e m u r o z c z a r o w a ­
n i u , j a k i e g o d o z n a l i u c z e s t n i c y w y p r a w y , jeśli c h o d z i o ilość i j a ­
kość zabytków r e n e s a n s o w y c h , z a c h o w a n y c h n a t y m t e r e n i e . Z d a -
waćby się mog ło , że n a z i e m i a c h , graniczących bezpośredn io z Gdań­
s k i e m , p o d w p ł y w e m b u j n e g o życia a r t y s t y c z n e g o t e go m i a s t a roz ­
w i n i e się s z t u k a g o d n a ówczesne j s t o l i c y p o l s k i e g o P o m o r z a . R z e ­
czywistość p r z e d s t a w i a się j e d n a k i n a c z e j . T e r n c i e k a w s z y wyjątek 
s t a n o w i Toruń, m i a s t o zdobywające się n a wie lo letnią energ j ę 
w o b r o n i e zag ro żonego b y t u w łasnego , konkurujące i walczące 
z w i e l o k r o t n i e s i l n i e j s z y m p r z e c i w n i k i e m . Gmia ło o n o wytworzyć 
u s i e b i e w a r u n k i sprzyjające r o z w o j o w i s z t u k i , zależnej w p r a w d z i e 
o d Gdańska, l e c z świadczącej równocześnie o k u l t u r z e i m e c e n a -
s o w s k i c h zami łowaniach mieszkańców. — P r z y c z y n y , d l a których 
s z t u k a r e n e s a n s o w a j e s t n a P o m o r z u t ak n i e l i c z n i e r e p r e z e n t o w a n a , 
p r a g n i e m y n i e c o o b s z e r n i e j omów i ć . Niesprzyja jące d l a r o z w o j u 
s z t u k i w a r u n k i w o k r e s i e p a n o w a n i a p o l s k i e g o leżały m iędzy i n n e -
m i w p e w n e m z a n i e d b a n i u tej p r o w i n c j i . Decydującemi zwła­
s z c z a były tu s p r a w y g o s p o d a r c z e . — Gdańsk bogaci ł się k o s z t e m 
całej P o l s k i , szerząc j ednakże s p e c j a l n e s p u s t o s z e n i e wśród m i a s t 
i m i a s t e c z e k p o m o r s k i c h . D o zubożenia k r a j u n a r z e c z Gdańska 
dołączała się j e s z c z e s p r a w a upośledzenia P o m o r z a p o d w z g l ę d e m 
h i e r a r c h j i , p r z e w i d z i a n e j d l a urzędów państwowych. W o j e w o d o w i e 
p o m o r s c y z a j m o w a l i w s e n a c i e niższe krzesła, niż i n n i d o s t o j n i c y 
z K o r o n y l u b L i t w y , zaś b i s k u p i chełmińscy, zabiegając o b a r d z i e j 
z a s z c z y t n e s t a n o w i s k a , t r a k t o w a l i p rze j śc iowo swój t r o n b i s k u p i 
w k a t e d r z e che łmżyńskie j . Stąd też, dzięki n i e d o c e n i a n i u z n a c z e n i a 
i r o l i P o m o r z a , t w o r z y o n o w e p o c e r e n e s a n s u prowincję , t e rn 
większą, że n a t u r a l n a s t o l i c a k r a j u — Gdańsk odgradzał się t r u ­
d n y m d o p r z e b y c i a m u r e m . — D r u g a p r z y c z y n a leży w ogó ln ie j -
s z e m z j a w i s k u . R e n e s a n s w założeniu s w e m r e p r e z e n t u j e sztukę 
świecką. N a całym świec ie , i w P o l s c e o z n a c z a o n z a h a m o w a n i e 
b u d o w n i c t w a kośc i e lnego , a n a P o m o r z u , posiadającem gęs to r o z ­
s i a n e kościo ły g o t y c k i e , w z n i e s i o n e j e s z c z e p r z e z Krzyżaków, rów­
n a się zupełnemu w s t r z y m a n i u b u d o w y n o w y c h . Stąd też p u n k t 
ciężkości p r z e s u w a się n a b u d o w n i c t w o świeckie , które z k o l e i w o -
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b e c słabych p o d s t a w e k o n o m i c z n y c h k r a j u r o z w i j a się słabo. — 
W r e s z c i e n a u s p r a w i e d l i w i e n i e małej ilości zabytków r e n e s a n s o w y c h 
n a P o m o r z u wspomnieć należy o s z k o d a c h i s p u s t o s z e n i a c h , j a k i e 
poczyniły w o j n y . Pastwą d w u k r o t n y c h w XV I I w. najazdów s z w e d z ­
k i c h padły p r z e d e w s z y s t k i e m kościoły k a t o l i c k i e , r e z y d e n c j e i m i a ­
s ta , i w i e l e z pośród gmachów z u p a d k u t e g o n i e podźw ignę ło się. 
Uleg ły również z n i s z c z e n i u z a b y t k i r u c h o m e , w i e m y n p . o z m i e c i o ­
n y c h p r z e z zawieruchę wojenną s z e r e g a c h nagrobków. S p e c j a l n i e 
j e d n a k ciężki l os dotknął architekturę świecką. P o z a r a t u s z e m Cheł­
mińskim, z a b y t k a m i T o r u n i a i d w o r e m w Dąbrówce S z l a c h e c k i e j 
n i c p r a w i e z zabytków świeckie j a r c h i t e k t u r y n i e ocalało . C o w y ­
szło n a w e t cało z w o j e n , uległo p o t e m z n i s z c z e n i u p r z e z rząd p r u ­
s k i , j a k n p . okazały i wspaniały, sądząc z op i sów, pałac biskupów 
chełmińskich w L u b a w i e , l u b pałac królewny flnny, s i o s t r y Z y g m u n ­
ta III, w B r o d n i c y . 

D r u g i e m z k o l e i spos t r zeżen iem jes t , łatwe zresztą d o p r z e ­
w i d z e n i a , o p a n o w a n i e ca łego t e go t e r e n u p r z e z sztukę gdańską, 
zwłaszcza jeśli c h o d z i o stronę formalną. W p ł y w i n n y c h środowisk 
p o l s k i c h r e p r e z e n t u j e p o d t y m wzg l ędem t y l k o n a g r o b e k b i s k u p a 
P i o t r a K o s t k i w Chełmży, a t t y k i w G o l u b i u i O s t r o w i t e m o r a z częś­
c i o w o r a t u s z Chełmiński. Pomijając j e d n a k stronę formalną t e go 
z a g a d n i e n i a , d o s t r z e c będz i emy m o g l i związki z kulturą artystyczną 
P o l s k i w całym s z e r e g u i n n y c h dzieł , p r z e d e w s z y s t k i e m zaś w n a ­
g r o b k a c h , reprezentujących t y p p o l s k i , i n a w e t w l i c z n y c h n a P o ­
m o r z u k a p l i c a c h , d o b u d o w a n y c h d o kośc io łów, które m i m o iż p o z ­
b a w i o n e są zupełnie a r t y s t y c z n e g o w y r a z u , stanowią n i e z a w o d n i e 
o d b i c i e s z e r o k o r o z p o w s z e c h n i o n e g o w całej P o l s c e z w y c z a j u . 

Z a b y t k i s z t u k i r e n e s a n s o w e j n a P o m o r z u mają z a p e w n i o n e 
m i e j s c e w d z i e j a c h s z t u k i w P o l s c e , a to dzięki p a r u w y b i t n i e j s z y m 
dz ie łom s z t u k i , których wartość została w t o k u p r a c y p o d n i e s i o n a . 
Jednakże jeśli c h o d z i o p r o b l e m wp ływów, idących d o P o l s k i z Gdań­
s k a , i o pośredniczącą rolę P o m o r z a , to rozwiązany o n być m u s i 
n a niekorzyść P o m o r z a . Z wyjątkiem T o r u n i a , k tórego z n a c z e n i a 
i p o d t y m wzg l ędem negować n i e należy, wp ływy te przedostają 
się d o P o l s k i przeważnie bezpośrednio , a w każdym ra z i e z wyraź-
n e m pomin ięc i em P o m o r z a . 

N a zakończen ie parę u w a g poświęc ić należy s t a n o w i z a c h o ­
w a n i a zabytków n a t e r e n i e P o m o r z a , ograniczając z n o w u to z a g a d ­
n i e n i e d o interesującej n a s e p o k i . Ogó ln i e r z e c z biorąc, s t a n k o n ­
s e r w a c j i j e s t d o b r y , l e p s z y n a w e t niż w w i e l u i n n y c h częściach P o l ­
s k i , o i l e p o m i n i e się m i l c z e n i e m rozmyślne n i s z c z e n i e zabytków 
p o l s k i c h w 1-ej poł . X I X w . p r z e z rząd n i e m i e c k i . Z a t o t e rn j a s k r a ­
w ie j występują ślady z a c i e r a n i a polskości n a niektórych z a b y t k a c h 
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i wyraźnego z a n i e d b y w a n i a p r z e z rząd z a b o r c z y t y c h , których z p o l ­
skości n i e dało się obedrzeć . D o t y c z y to zwłaszcza nagrobków. Są 
o n e p r a w i e w s z y s t k i e w z łym s t an i e , m o c n o u s z k o d z o n e i poobtłu-
k i w a n e . N a p i s y n a n i c h z reguły były rozmyślnie z a c i e r a n e , j a k 
n p . n a e p i t a f j a c h w L u b a w i e i L i s e w i e , l u b poobt łukiwane, j a k n p . 
c z ę śc i owo w n a g r o b k u b i s k u p a P i o t r a K o s t k i w Chełmży. Często 
również pastwą nienawiści padały h e r b y , s t a r a n n i e usunięte z a p o -
mocą obtłuczenia. N a k a r b n i e d b a l s t w a po łożyć należy zły s t a n 
e p i t a f j u m J a n a K o s t k i w L i s e w i e , w którym p r a w i e w s z y s t k i e f i gu­
ry mają poutrącane g łowy i ręce, a całość p o w l e c z o n a j e s t grubą w a r ­
stwą f a rby o l e j n e j . S k a n d a l e m w r e s z c i e j e s t d o k o n a n e j e s z c z e z a 
czasów n i e m i e c k i c h przepo łowien ie t ak interesującego z a b y t k u , j a k 
n a g r o b e k M a r c i n a B e r z e w i c z e g o w koście le e w a n g e l i c k i m w L i s n o -
w i e . Można j e d n a k mieć nadzie ję , że dzięki z a i n t e r e s o w a n i o m , ja ­
k i e p r z e j a w i a d l a s p r a w a r t y s t y c z n y c h i o p i e k i n a d z a b y t k a m i P a ­
s t e r z d j ecez j i , J . E . k s . b i s k u p O k o n i e w s k i , o r a z p o m o c y i f a c h o w e ­
go n a d z o r u o d p o w i e d n i c h o rganów państwowych, s z k o d y te , wyrzą­
d z o n e p r z e z zaborcę, zostaną usunięte. 

Ryc. 17. Dąbrówka Szlachecka. 
Dwór. Plan przyziemia. 
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de g e s c h i e d e n i s d e r n e d e r l a n d s c h e b o u w k u n s t . G r a v e n h a g e 1931 
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